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pokow^ dramat w 6-ciu częściach, odtwarzający z całą prt
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Demonstrowany na całym 
świecie pod protektoratem
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L e k k o s t r a w n y  p r e p a r e t  j ż e ­

l a z a  s t o s o w a n y  p r z y  b i e d *  
n icy  i n i e d o k r w i s t o ś c i .

Znakomite piwo Pilzeńskie

Browar K. S Z 1 E D E
w  C z ę s t o c h o w i e .

Metody luchomlenia przemysłu.
W „Kurjerze Częstochowskim" z dn. 

t0 — 4  boi. ukazała s i ę  notatka w sprawie 
wywozu rudy żelaznej d o  Prus z kopalń 
T-wa B. Hwitke, leżących w okolicach 
C zę s to ch ow y ,  z której to notatki dowie­
dzieliśmy się, i e  w zamian za wy wóz 24 
tysięcy tonn rrdy prażonej feroa Górno­
śląska ma podobno dos t arc zyć  go tówki  
8Wojej filji (Twu. B. H-tnlkf) w celu u- 
fhahoinienia Huty w Rikowie,  eiaz lOO 
ton rud manganowych, n iez będ ny ch  do 
otrzymania żelaza 1 stali.

Ponieważ t ra i uakc ja  ta d o ty cz y  w y ­
wozu poz a  ob ecn e  g ra n ic e  p a ń s t w a  P o l ­
skiego na sz eg o  majątku n a r od o w eg o ,  za  
J£ki na leży  bezs ,  r zeczn ie  uznać wsz e lk i e  
k r ó w c e ,  j ak  rudę ,  w ę g i e l  e t c ,  przeto  
8prawa  ta winna  być obszern ie  omó wio  

i p rz ed ysk ut ow an a  w pras i e  na-  
s*ej.

P r a w o  rosy j sk ie ,  k tóre  o b eo iv e  in a 
j e s zcz e  moc  ob ow iąz ują cą  zab ran ia ło  w o -  
gó lo  w s z e l k i e g o  w yw ozu  rudy że lazne j  
poza gran ico  p *ń s t-v a .

W  Sejm ie  naszym,  o i le mi w ia dom o  
sp ra wa  ta nie by ła  w o g ó l e  poruszana.  
Prawd op odo bn ie ,  M i n i s t e r s t w o  przemys łu  
hand lu ,  mając  na w zg l ę d z i e  dużą l i c zb ę  
bezrobo tnyc h  w i iasiyrn pow iec i e ,  u l e g ł o  
w końcu przesz ło  t r zy m ie s i ę - z n y m  s t a r a ­
niom zarządu  H u t y  R a k ó w  i de l egac j i  ro 
bolni czej  i p o w z ię ło  de cyz ję  w  tak w a ż ­
nej  Bprawie bez  sankcj i  Sejmu  U s t a w o ­
da w cz eg o .

Zachodz i  t t r a z  pytan ie ,  czy rz ecz y w i ś  
cie  k e s z t em  tak w ie lk i ej  of i ary,  j aką  j e s t  
p oz b y w a ni e  s i ę  obe cn ie  su row ców ,  będz i e  
m o żn a  zaspoko ić  g ł ó d  pracy  między na 
ł z y m i  be zrobotnym i  i jaką ich i l o ść  b ę ­

dzi e  można zatrudnić  przy w yk on ywa ni u  
tej  tranzakcj i .

Z gó ry  mu sz ę  p r z ew id y w a ć ,  i e  wobec  
n i e z d e c y d o w a n e g o  j e sz cze  p r zy ł ącz en ia  
Górnego  S !ąs k a  do pariswa P o l s k i eg o  z 
rudv tej my korzy s t ać  nie  będzi emy.

Będz i e  ona w  s w o im  czas i e  -rywiezio-  
na w g łą b  N i e m i e c  czy to w formie ru­
dy,  <v-y też jako już g o t o w y  fa b r y k a t  —  
b ę d z ie  ona dla  mis s t racona be zpo wr otn i e  
T y m cz a se m  za pas y  t e g o  surowca  w k r a ­
ju  naszym są  bardzo nikłe .

O de mi  w ia do m i, z kopalń w s kol i  - 
each Os t row ca  w sz e l k i e  zapasy  rudy ż e ­
laznej  z o s L ł y  podczas  okupacj i  w y w i e z io  
ne,  to samo  do tyc zy  i kopalń C zę s to c ho w  
sk i eg o  T - w a  Górn i cze go .  położonych w 
okol icach wsi  Dźb ów  ( w h s n o ś ć  Hut  K r ó ­
l e w sk ie j  i Laura  z Górnego  Ś l ą s ka .

Je d y n e  zapasy ,  j ak i e  Dosiadamy,  zna j ­
dują s i ę  na kopalniach  T - w a  B. H a n l k e  
w  Poraju i Konop i ska ch  w i l o ś c a  h n a ­
stępuj  icych; i 4 0  ty s i ęcy  tonn (14 tys ięcy  
w a g o n ó w )  rudy że laz ne j  w  s tan i e  suro­
wym oraz bl i sko 2 0  tys i ęcy  toon  (2 ty ­
siące w ag on ów )  rady prażonej .

Po n ieważ  w ie lk i  pmc (m n ie j s z y )  w R i -  
ko wie  m o że  być  w c iągu  ki lku tygodni  
uruchomiony ,  drugi  >aś w y m a g a  n i e d u ­
ż e g o  remontu ,  p rz e t )  u w a ża m ,  że przede  
wszystki era t e  p iece  w inny być jak n a j ­
prędze j  uruchomione.  Po trze bn y  do topi e­
nia rudy kok-f nadchodzi  juz do Ra k ow a  
—  ruda zaś  znajduje  s i ę  ua kopa ln iach .

Muszę w  tem mi e j scu  zaznaczyć ,  że  
jeden wielki  p iec potrzebuje  mies ięcznie  
ido 4 ty s i ę c y  tonn rudy prażonej ,  gdyż

ty lko  ta  zdatna  j e s t  do n a ty ch m ia s t ow e­
go  użyc ia .

P o s i a d a n y  zapas  s tarczy  dla j e d n e g o  
pieca z a l e dw ie  na pięc mi e s i ęcy .  W y p r a ­
żenie  za ś  140 ty s i ę cy  tonn rady  surowej ,  
znajdującej  s ;ę w Pora ju ,  n ap otk a  na du  
że trudności ,  w o be c  malej  i lości  p ieców  
prażalnyeh,  ich z ł ego  s tanu t ec hn icznego ,  
oraz t rudności  pr y pr ze w oż en ia  rudy su  
r o w e j  do p ieców praża lnyeh na R ak o w i e  
z powodu braku w a g o n ó w  na kol ejach  
p a ń s t w o w y c h .

N a ty c h m i a s t o w e  puszczen ie  w ruch  
wi e l k i e go  p ieca w  R i k o w i e  pozwol i  u r u ­
chomić  nam szereg  od l ew ni  w kraju i da  
l eko  s zybci ej  rozwiąże  s p r a w ę  b e z r o b o t ­
nych (nie tylise w  C zęs toch owie )  w p r z e ­
myś l e  ż e laz nym,  an iże l i  wyże j  w s p o m n i a ­
na t rauzakej s .

U m o w a ,  zawarta  z f i rmą Gó rn oś lą sk ą  
nnzbawi nas w c :ą . ia  c ztorech  mie s i ęc y  
c a ł k o w i t e g o  i j e d y n e g o  w  k r a j u  z a ­
p a s u  r u d y  p r a ż o n e j  o r a z  z a b i e r z e  
n a m  c a ł k o w i t ą  t r z y m  e s i ę e z n ą  p r o ­
d u k c j ę  p i e c ó w  p r a z a ! n y , c h  w  K o n o ­
p i s k a c h  W  d  i iu  i - y r a  s  e r p n i a  p o  
z o s t a n i e m y  b e z  r u d y  i d la t eg e  dz iw-  
nem mi s i ę  wy dają  obecne  s tarania  z za- 
r tądu  Huty  uruchomien ia  w ie l k i ego  p ieca  
W’ Rakowie . . .

S p r a w ę  tę zaos t rza  j e s zc ze  ten fdkt ,  
że  kopalni e T o w .  B.  H a n t k e  w  Pora ju  
są  już na ukończeniu ,  w  Konop i skacn  
ró w u ież .  N o w e  pula  d la  w yd o b yw an i a  
rudy są  j e s zc z e  nie  p rz ygo tow au e  i wat-  
p l i w e m  je s t ,  aby w tym roku mog ły  ona 
dostarczyć odpo wie dn ie  i lości  rudy do 2
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------  MIŃSKIEGO
ulica Panny Marji Nr. 27.

TRAGIC
Znakomity dramat życiowy i

i l T f V  I F T Y l & H HI t o X a  X  X  f U X X w  A
u 6-ciu aktach, w wykonaniu artystów duńskich

Program na wtorek 15 i środę 16 
Kwietnia.

T y l k o  dni!
Ceoy miejsc zwjtte

W Wogezach: z ft
0

Nad program:

l i s t e r  w Alzacji do Gerardmer
Zdjęcia z natury)

U w a g a :  W czwartek 17, w piątek 18 i sobotę 19 kwietnia
ja k o  w  o s t a tn ie  d n ie  W ie lk ieg o  T y g o d n ia  p i* z e d s fa w io ń  n ie  b ę d z ie *  j

Co m ó w i  g e n .  H al ler .
Gen. Halle?* o  P i łs u d s k im  i L e g io n a c h . — D la c z e g o  
r o z p a d ł  s i ę  L eg ion  w s c h o d n i .  — R e o r g a n iz a c ja  w o js k a  
p o ls k ie g o .  — Jan  C le m e n c e a u  p r z y ją ł  g e n . H a llera . — 

P ię ś  d yw izji  g o to w y c h  do  o d ja zd u .
KRAKÓW, 14 kwietnia.

Parysk i  korespondent  „liustr.  Kur je r  
Codz." miał w Paryżu  wywiad z gen. 
H a l l e r em  i pisze między inrtemi:

. S t a j ę  przed człowiekiem niskim, s i l ­
nym, krępym;  ramiona kwadratowe,  g ło­
wa kwadratowa,  wyraz twarzy napięty,  
oczy świdrujące,  świecące,  na ustach u- 
śmiech przyjazny.  Gen. Hal ler  nie powi ­
nien się f i togratować:  żaden apara t  nie 
pochwyci tego zmiennego wyrazu,  pełne­
go życia i mccy,  który pod wpływem 
myśli i uczuć twarz  przeobraża,  i ż  nie­
bawem już samą tylko myślą jaśnieje. 
Zresztą sprawia wrażenie żywiołowej s i ­
ły f i z y c z n e j  i duchowej,  siły n i e s p o ż y t e j  
a wybuchowej .  J u ż  po p i e r w s z e m  mem 
s ł o w i e  w y b u c h a :

—  Moje zamiary? Zawsze ie same. 
Od dzieciństwa te same: Wywalczyć Po l ­
skę zjednoczoną i wolną. U  nas lekce­
ważono czyn zbrojny. J a  s t a r a ł e m  s i ę  
p r z y g o t o w a ć  w o j s k o  r e g u l a r n e :  Dru 
zyny, sokoli włożeni w rzemiosło wojen­
ne i karni.  P i ł s u d z k i  g o t o w a ł  a r m j ę  
k o n s p i r a c y j n ą  Spiera łem się z nim o 
to w r. 1918. Nie o politykę; n a  p o l i t y ­
k ę  b ę d z  e c z a s ,  g d y  o j c z y z u a  b ę d z  e 
c a ł a  i w o l n a .  Spierałem się o rzecz 
zasadniczą, bo i konspiracyjne wojsko b ć 
się może znakomicie,  zwłaszcza pod ta ­
kim wodzem, jak Piłsudski ,  ale n  s i  w  
s o b i e  z a r a z e k  r o z k ł a d u .  Bądź co bądź 
z Pi łsudskim szedłem zawsze równolegle:  
do jednego celu, chociaż różnemi drog a ­
mi, Wybuchła  wojna. B y ł e m  p r z e c i w  
n y  l e g i o n o m  Wola łem swobodne d r u ­
żyny, ni ; op era jące  się o nikogo i biją­
ce się tylao za Polskę. Poddałem się, 
nie maglem się je inak  zgodz ć na pod ­
danie wojska obcej komendzie i p rzys ię ­
dze. I  rozpadł  się Legion wschodni.. .

GeDerał opowiada  mi cały swój udział 
w wojnie. W pi ł  się we mnie błyszczące- 
mi oczyma, a mam wrażenie że mnie nie 
widzi cały przejęty jedną  myś lą ,  której 
wątek  ciągnie się n ieprzerwanie,  uparcie: 
Wojsko polskie dla Polski. Mówi szybko,  
bez zgryźliwoś ;i i goryczy, czasem uśmie­
cha się przyjaźnie.

W opowiadaniu genera ła  przesuwają  
się szybko dzieje wojny i Legjonów. Mó­
wi o radzie pułkowników i dymisji  P i ł ­
sudskiego:

— Namawiałem go, by wziął się d » 
pohtyki .  Powiada,  że zapóźno.

Op o w ia d an ie  wojenne dobiega kresu. 
Tw arz  genera ła  promienieje,  cała przeo­
brażona:  R i r ań cza!  Kantów!

— Ja  i w p r z ó l  się biłem na trzy 
fronty,  choć nie mieczem. Z nktów do­
wiedzą się kiedyś ludzie, jakie były s to ­
sunki z komendą su s t r jacką  i niemiecką, 
Ale teraz stoc ylem w o t w a r t y  bój z 
ws.ysikimi  wrogami  Poiskd Toraz woj­
sko polskie stuło się j olskiem nawsfcroś ,  
po d e jm u ją >, walkę przeciw każdemu, co 
Polskę  odradza o t  przyszłoś u:

J-nierał  pot rąca  krótko o swą d z i a ł a l ­
ność późniejszo:

—  Zorganizowałem wojsko. W Kijo­
wie, potem w Moskwie zjednoczyłam w 
tym cełu prawicę z lewicą: nawet  skrajni  
z tej i tamtej  strony dali mi poparcie. W y ­
siłki nie poszły na marne ,  mojo wojska 
biją się w Syberj i ,  biją na Murmauie:  
moje wojska zdobyły Odessę  i Tyraspol .  
Potem przybyłem tutai .  Stało sią to w 
chwili krytycznej ,  gdy  pojawienie się g e ­
nerała polskiego, co walczył z Nie mc a­
mi, miało doniosłość wielką. C l e m e n ­
c e a u  p r z y j ą ł  m ię  z  o t w a r t e m i  ra  
m i o n a m i :  ,,J e n e r a le ,  w e  F r a n c j i  j e s ­
t e ś  u s i e b i e l 11 I  z pomocą Komitetu ua- 
rodowego tu znów podjąć mogłem dzia­
łalność: zawsze to samo, zawsze stwo­
rzenie wojska polskiego dla Polski .  1 
je s t  wojsko gotowe do wyjazdu,  pięć dy­
wizji, a szósta w formacj i .  (Do niektó 
rych członków Komitetu miałem u p r z e ­
dzenie, np. do Dmowskiego wręcz mu to 
powiedziałem; ale się przekonałem, że to 
łeb polityczny, Doprostu n iezrównany!) 
Kiedy wyruszymy? Gdy mar. Foch r o z ­
każe. A on rozkaże skoro tylko będz ie  
można. Więcej dziś powiedzieć nie mogę. 
Jes teśmy gotowi,  czekamy rozkazu.

tM

wielkich pieców w Rakowie , nie mówiąc  
już  nic o wysyłaniu jej  do Prus.

Z powyższego wynika,  że o f ia r a j  
ja k ą  m a m y  p o n i e ś ć  j e s t  b a r d z o  
w i e l k a  i dostarczenie zajęcia dla dużej 
ilości bezrobotnych mogłoby do pewnego 
stopnia j ą  tłómaczyć.

Tymczasem,  według  cpinji  kół  fa bo- 
w j c h  huty i ki pa!ń w miesiącu maju 
będzie można di ć pracę okcło 50 bezro­
botnym, w czerwcu zaś najwyżej 100.

Jak widać z powyższego ir a n z a k c ja ,  
z a \  a r t a  p z e z  d w i e  f ir m y  n i e m i e  
c k ie ,  u lży t y l k o  n ik łe j  g a r s t c e  b e z ­
r o b o t n y c h .  a p o z b a w i  n a s  su r o w c a  
i jeszcze więcej pedroży sprzedawani;  
obecnie po cerach paskarskich wszelkie 
wyreby  z żelaza larego.  Nie dosyć na 

tent,  pozbawi  nas  na czas cz t e rom ies ię ­
czny 50 węglarek .wagonów,  k tóre  już 
komisja polsko - niemiecka przeznaczyła 
wyłącznie do przewozu indy żelaznej z 
Konopisk (50  wagonów mają  do s ta rc z )ć  
Polskie Koleje Pańs twowe,  50 zaś pru­
skie).

Jeżeli j eszcze weźmiemy pod uwagę 
ten  fakt ,  że zarząd  huty nie ma jeszcze 
obecnie pozwolenia na wywóz z Pr us  
100 ton fe r ro-mon ganu oraz,  że io  t y s .  
to n n  r u d y ,  w y d o b y t e j  i w y p r a ż o n e j  
p o d c z a s  w o j n y  p r z e z  f i r m ę  E r z r e r -  
w e r t u  n g s g e s e l l s c h a f t ,  (k tóra io firma 
nie zdążyła jej wywieźć do Pru s )  m a j ą  
b y ć  w y d a n e  b e z  ż a d n e j  r e k o m p  n- 
s a t y ,  to dojdziemy do WDiosku,  że obu 
tym firmom bynajmniej nie zależy na 
ulżeniu doli bezrobotnym, lecz przeciwnie 
chcdzi  im tylko wyłąaznie o zlikwido­
wan ie  swojej ra b u n k ow ej  gospodarki  
podczas okupacji .

Takimi  to drogami  niemieckie sfery 
przemysłowe w kraju i poza krajem s t a ­

ra ją  się przeprowadzać wj ł^cznie  swoje 
inte resy handlowe.

Wobec takich warunków uważam za 
n ie ibędne  przysłauie zarządcy państwo­
wego,  k tóry  2 ramienia rządu  wniknąłby 
głębiej w gospodarkę obecnego zarządu 
huty.  T jmbardz ie j  że ogół urzędników 
i robotników dopomina się juz dość da­
wno o wzięcie w sekwes t r  rządowy huty 
i kopzlń.

Ja ko  przykład może posłużyć- buta 
Blachownia pod Częstochową, gdzie usla- 
coWiony zarządca  jańs twwwy na miejsce 
dyrek tora  niemca w dość krótkim czasie 
zdołał częściowo uruchomić hu t ę  i pozy­
skał sobie zaufanie ogółu robotników.

Opirija publiczna winna się domog&ć 
natychmiastowego odwołania pozwolenia 
na wywóz rudy do Prus ,  a ministerjum 
przemysłu i handlu winno dołoży# w ęcej 
s ta rań  w celu uruchomienia huty Raków 
swoimi ś rodkami  pod ene gicznym k i e ­
runkiem wydelegowanego zarządcy p a ń ­
s twowego.

H u t n i k
Częstochowa, d. 18 4 —19 r.

Socjaliści i komuniści 
przeciw Polsce.

Systematyczna,  podziemna akcja ko­
munistów zaczyna coraz jaskrawiej i 
brutalniej występować na zewnątrz. Od 
zapalonych mów bolszewicy przechodzą 
do czynów. Mnożą się w yptdki terroru 
politycznego z ich strony. Bojowcy ko­
munistów mordują polskich ofiserów,

wysadza ją  w powie t rze  składy amunicji 
mosty,  aby uniemożliwić Polsce walkę  

z bolszewicką Rosją.
Ro zzuchwala  ich aż nazbyt powolny 

stosunek władz. Dodaje zuchwalstwa 
fakt,  że socjaliści i thugutowcy wys tępu­
ją  s tale w Se jmie  przeciwko bardziej 
stanowczym krokom organów rządowych. 
Uskrzydl i  ich zamiary nawet  formalnie 
zniesienie s tanu wyjątkowego.

Niebezpieczeństwo z każdym dniem 
staje się groźniejsze.

Zre sz tą  niechaj ft.kty mówią same za 
siebie.

Z a m a ch y  na w o jsk o .
Oto w  R a d o m i u  b o l s z e w i c y  z a ­

m o r d o w a l i  o n e g d a j  k o m e n d a n t a  
d w o r c a  kolejowego, dając do stojącego 
na peronie pięć strzałów.

W Sosnowcu urządzili  komuniści z a ­
mach n a  p r z e c h o d z ą c e g o  p ó ź n ą  p o r ą  
p r z e z  u l i c ę  p o r .  J a b ł o ń s k i e g o .

W Lublinie napadnięto na ko me ndan­
ta okręgu żanda rmer j i  rot .  dr. Stocha. 
W mieście tym dwaj wachmist rze  żan 
dr rmer j i  otrzymali  w yr ik i  ś m i e r c i .

„Glos Lubelski" podaje,  iż zamach 
na magazyny u n i e m c ż l i w i ł  w y s ł a n i e  
n a  p l a c  b o j u  p r z y g o t o w a n e g o  już  
p o c i ą g u  z  p a r k i e m  l o t n i c z y m .

W ten sposób zbrodnicze żywioły 
pracnią na szkodę ojczyzny.

Fala  s t r e j k u .
Wskutek  nowych żądzń Rady dęl6g. 

rob.  miejskich w Warszawie  o przyzna 
nie wszystkim robotnikom miejskim od­
szkodowania po 700 n k. z ty tu łu minio­
nej okupacji ,  w dniu wczorajszym ogło­
sili st rejk i nie stanęli  do pracy  robo­
tnicy miejscy następujących kategorj i :

Woźni we wszystkich biurach i wy­
działach,  g rabarze ,  karawaniarze,  robo­
tnicy U b o i u  miejski-go,  stróże ogrodów 
publicznych i uprawy gruntów podmie j ­
skich, służba szpitalna,  woźoi szkolni,  
robotniczy person; 1 tea tralny ,  straż og­
niowa, służba wydziału zaopa trywania  i 
sekcji tanich kuchen.

Na tomia s t  robotnicy t ramwajowi i wo­
dociągów, których żądania identyczne 
już zaspokojone zostały (io s t re jku  nie 
przyłączyli sie.

S t r e j k  p o w s t a ł  z  i n i c j a t y w y  P. 
P. S.  i były szanse załatwienia zatargu.  
Tymczasem e lementy komunistyczne,  od 
czuwając ,  iż s t re jk  „spaliłby r.a panewce" 
podsunęły na zebraniu onegd; j szem Rady 
de legatów robotników miejskich żądania 
dodatkowe.

Ponadto Rada delegatów robotników 
domaga  się natychmiastowego wypłacenia 
poborowym pracownikom miejskim przy­
znanego im zasiłku w wysokości  8 mies. 
pensji.

Oio ja k  bolszewicy z P .  P.  S. chcą 
pogrążyć  powstającą z g ro b u  Polskę  
powtórnie do mogiły i umożliwić wkro­
czenie na ziemie nasze barbarzyńców 
ze Wschodu i ka tów pruskich z Zacho­
du. A dzieje się to wówczas,  kiedy 
miłujący Ojczyżnę całą swą duszą P a d e ­
rewski  s t a r a  się o powiększenie jej g r a  
nio i zapewnia naszych sprzymierzeńców 
w Paryżu,  że w Polsce bclszewizmu nie 
będzie.

R o z p a w sz teh n ia jc ie  
„Kurier C z ' s t i c h m k i “ .

WARSZ AWA, 12 kwietnia.
„Kur.  Waraz .“ przynosi nas tępującą,  

pełną niezwykłej grozy wiadomość z M o ­
skwy:

St rasz l iwa  nędza i głód wypędziły 
tysiące robotników na brak Moskwy. 24 
marca wynikły na tem tle poważna za­
burzenia przeciwsowieckie wśród r o b o t ­
ników. Tłu my  robotników zebrały się na  
jednym z bulwarów, wznosząc okrzyki:  
„Precz z Leninem! Precz z Trockim! 
Precz z rzeczpospolitą głodu!"

Miejscowe władze oolsze wickie wy­
słały niezwocznie przeciwko zrozpaczo­
nym robotnikom Biine t  idzialy czewonej 
gwardzi .  Wydano rozkaz masowej  rzezi 
bez sądu.

Robotników spędzano przez t rzy  dni 
g rupam i  na place i rozstrzel iwano.  Pod 
kulami i bagne tami  padło 4000 robotni­
ków. Trupów nie uprzątano.  Niema zr esz ­
tą  koni w Moskwie wobec wyniszczenia 
ich przez nosaciznę.

Dnia 2# marca wydano rozkaz, aby 
t rupy  rozstrzelanych robotników uprzą t ­
nę ła  inteligencja. Pod knutami  zap rz ę g a ­
no po 4 osoby do wozów, innym kazano 
ładować ciała pomordowanych i w ten 
sposób odwożono t r upy  na cmentarz.  O- 
pornych rozstrzeliwano.

Tak  wyglada raj bolszewicki!

J
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W alk i  po lsk ie .
K o m u n ik a t  sz tabu  g e ne r a l ne g o  z dnia 

12-go kwietnia .
W a r s z a w a ,  13 kwietn ia .

F r o n t  gal icyj ski :  A r t y le r j a  n ie p rz y ja ­
cielska os t r ze l iw a ł a  p rzedmieśc ie  i cen ­
t r o m  mias ta  Lwowa.

N a  całym f ron c ie  poza s ł abą dzi ła l -  
nością a r ty le r j i  i zwykłe j  wymiany s t r z a ­
łów ka rab in ow ych  —  s t a rć  bojowych  nie 
było.

Nieprzy jac ie l  s t a le  oma co ia  w różnych 
odcinkach fr«.ntu swoje  pozycje.

Nasz a  e s k a d i a  lotnicza w l iczbie 7 sa 
nio lo tów w y kon a ła  lo t  do C h o do ro w a ,  —  
gdzie obrzuc i ł a  bombami  z widocznym 
sku tk iem d w o rz ec  i koszary.

F r o n t  wołyński :  Na  odcinku Wł o dz i ­
m ie rza  W o ł y ń s k  ego  j e dn a  z naszych kom 
panj i  w walce pod Torezynem zada ł a  nie- 
przycielowi citjżltie s t r a ty .  W  k i e r u i u u  
po łudn iowo-ws  bodnim od R a w y  R u s k i e j  
nas ze  oddziały,  w yp ie r a ją c  nieprzyjac ie la ,  
obsadz i ły  bn ję  Bi łudy  —  L i p n i k - - H u t a  
R a w s k a — Sąk ow ice  i Zaborze .

F r o n t  L i t ewsko  - Białoruski .  W bi twie 
pod E j s zy szk am i  n iep rzy jac ie l  poniósł  
ci ężkie s t r a t y  i zmuszony by ł  j tycofać 
s ię  w k ie runku  pó łnocnym.

W  ras t ęp s tw ie  szefa sztabu 
H a l l e r ,  pułk.

TELEGRAMY,
C u k ie r  o d  C z e c h ó w .

FRAGA;  12 | 4. —  Czesko • s łowack ie  
b iu r o  p rasow e  donosi  pod d a t ą  9 k w i e t ­
nia: P o m ię d z y  d e l eg a ta m i  w ar sz a w sk ie go  
rzą d u  R-.ecz} pospol i tej  Polskiej  a czesko- 
s lowack iem m in i s t e r s t we m żyw nr śc i  z a ­
w a r t a  zo s ta ł a  umowa,  na mocy  k tó r e j  
r ząd  polski  zob ow iąza ł  się d o s ta rc z y ć  4 
-tysiące v agonów kartofl i  z P o zn ań s k i eg o  
dó stacj i  S u l m i e r z y c e  w celu zaaprowi -  
żowanta Rzeczypospol i te j  czesko*,- s ło w a c ­
kiej.  Na to m as t  r zą d  case  zobowiązał  się 
d o s ta rc z y ć  R<eczy pi sponte j  Po l sk ie j  200 
Wagonów cukru t -kspor lowi  go.  D o s t a w a  
ma  się n a t y ch mi as t  rozpocząć ,  a  z a k o ń ­
czyć  ma się u a j pćź  dej  dnia 30  maja.

G r a n ic a  Ś l ą s k a  u s t a l o n a .
CIESZ YN ,  12.  | 4.  J a k  d nosi „D z i en ­

nik C i e s z y ń s k i "  —  podług  na j ś wie żs zyc h  
wiadomości  z P a r y ż a ,  g r a n c a  zachodnia  
Ś l ą s k a  Opolsk iego  zos tał a  już us ta lon a .  
P o c j y n i o n e  p rzy tem pewn e  poprawki  na  
korzyś ć  [Pol sk i  w porównan iu  do linji 
g r an ic zn e j ,  u st a lonej  p rze z  komis ję  Cam- 
bona.

Prz e d e w sz y s t k i e m  część powiatów n a ­
m y s ł o w s k ie g o  i syc ows k ie go  p rzyznano  
P o l s c e  (wraz z m ia s te cz k i em  Mię dz yb o -  
r zem) .  s tąd g r a n i c a  idzie na południe  od 
P r ą d n i k a  ( N e u s t a d t )  na  S ta r y  G ł ó g ó w e k  
(Al tglon i t z ) ,  nas tę pn ie  na zachód od R a ­
ciborza (a więc Racibórz przychodzi  do 
P o l s k i )  od S zy le rz o w ic  (Sch i l l e rdsdorf )  na  
zachód  od Święte j  Auuy ( A a t e r g u )  i do ­
ch odz i  do Odry  na p r z ec i w k o  W i e r z b i c y  
w powiec ie  g łupczyckim.  Zachodnią część 
r ac ib ors k ie go  p r zyznano  Czechom.

B lisk ie  zaw arc ie  
po k o ju ?

W 1 I D E N ,  J4  | 4.  —  P i sma  wiedeńskie 
po o  ty tu łem , ,Dob re  wiadomości  z P a r y ­
ż a '  p rzynoszą  n as tęp u j ący  t e l e g r a m :

„ O r la n d o ,  L lo y d  u e o r g e  i Clemenceau 
i pu łk .  Hou se  doszli  do zup e łnego  p o r o ­
zumien ia  co do t r a k t a t u  poko jowego .  J e ­
ż e l i  v> i l s o n ,  —  k t ó r y  j e s z c z e  c i ą g l e  
n i e  m o ż e  o p u s z c z a ć  m i e s z k a n i a ,  —  
r ó w n i e ż  s i ę  tra t o  z g o d z i ,  t o  u s t a l ę -  
n ie  p r e l i m i n a r z y  p o k o j o w y c h  j e s t  
t y i k o  k w e s t j ą  g o d z i n  '.

Dale j  p i sm a  te  douoszą,  że zaraz po 
podp i sa n iu  wydane  zos taną  de k r e ty  co do 
p od j ęc ia  s tos u n kó w  hand lo wych  z pań 
s tw a i n i  cen t i a iue mi .  Ge n e ra ln y  se k re ta r z  
k onf e renc j i  pokojowej  udał  się do W e r ­
s a lu ,  w celu o s t a t ec zny ch  p rz y g o t o w a ń .  
W y d a n o  już  m a rk ę  pocz tową i  nap i sem:  
„ W e r s a l  —  k o n g r e s  po ko jow y *.

Aresztowanie wiceministra 
aprowizacji.

W A R S Z A W A ,  13 kw ie tn ia .  —  W c z o ­
r a j  roze sz ła  się po W a r s z a w i e  pogłoska ,  
j a k o b y  wśró d  wyższych  u rzędn ików  raini-  
s t e r a t w a  aprowizac j i  dokonane u r esz to  
wań .

P o  zasięgnięciu informac j i  w źródłach  
k o m p e te n t n y c h  moż na  było s twierdzić ,  że 
w is tocie wczora j  a r e s z t o w a n y  z o s t a ł  
n a  z a r z ą d z e n i e  p r o k u r a t o r j i  J a n u s z  
M a c h n i c k i  w i c e m i n i s t e r  a p r o w i z a c j i

P rócz  t ego  zo s ta ł . a r e sz to w a n y  p. Bra -  
uma n ,  wyż-zy  u r z ę d n ik  j e dne go  z m in i ­
s te rs tw.

A r e s z t o w a n i a  t e  ł ą c z ą  p o w s z e c h  
n i e  z e  s p r a w a m i  n a d u ż y ć  a p r o w i -  
z a c y j n y c h ,  o r az  z z a o o w i e i z i ą  mi n i s t r a  
M  n k i e w o - z a ,  że ma lw er sa c je  będzie ści­
g a ł  bezwzg lędnie .

A r e s z t o w a n i e  w ic e m i r i s t r a  Machn ic ­
k iego  rozeszło się szybko  po mieście i 
wywoła ło  si lne wra żen ie .  Osadzono go w 
więzieniu ś l edczem przy  ul. Dzielnej .

P o w s z e c h n e  g ł o s o w a n i e  
w  B e lg j i .

P A R Y Ż ,  12 | 4. —  Z Brukse l i  donoszą 
Na odbytem posiedzeniu uchwal i ł  p a r l a ­
me n t  belgi jsk i  j e d n og ło śn ie  u s t a w ę  o p o ­
wsze chn ym g łosowaniu .  P r a w o  g ł o s o w a ­
nia p rzy s łu g i wać  ma osobom,  k t ó r e  o s i ą ­
gn ę ł y  wiek 21 lat .  Kob ie ty  ob ję te  s ą  tym 
pr aw em  ty lko  o ty le ,  o ile są  wdowami ,  
k t ó r e  nie v yszły p on ow nie  za m a ż  lub 
m a tk am i  i< ł n i e r zy ,  zab tycb p r z e z  n ieprzy  
jac ie l a  o rsz  m a tk am i  o?4b, cywilnych,  roz 
s t r ze lanych  p rzez wrogó w,  lub w d ow am i  
po t ak ichże  osobach .

Go dzień niesie?
P o g o t o w i e  w o j e n n e  E n t e n t y .

Nacze lne  d o w ó d z t w o  wojsk  a n g i e l k i c h  
na  kon tynenc ie  i kana le  La  M a nc h e  
ws t r zym ał o  wszys tk im żołn ie rzom ur lopy  
na  św ię ta  wielkanocne.

W s z y s tk i e  oddzia ły  wojskowe  m a ją  
być w pełnym składzie i pogotowiu.

Dz tu n ik  da je  wyraz p rzypusz?n iu ,  że 
oczek iwać  należy ' / .-rządzeń wojskowych  
Anglj i  i F ran c j i  w E uro p i e  ś rodkowej .

B l o k  p a ń s t w  r o w i e c k i c h .

, , N m e s  W i e n e r  Journal*1 og łasza  roz 
mo wę swego b ud ap e sz te ń sk ie go  k o r e s p o n ­
d e n t a  z cz łonk iem r z ą d u  bolszewickiego 
na  W ę g r z e c h  Dr.  P e g s n y i m .  Dr.  P eg an y i  
oświadczył :  C d a  E u r o p a  ś rodk ow a  s t a n o ­
wić będzie za d w a  mies iące  blok pa ń s tw  
sowieckich.  —  Rosja,  Gal i cja  Wschodn ia ,  
część W ę g i e r  i B a w a r j a  zna jdu ją  się już  
pod d y k t a t u r ą  p r i l e t a r j a t u .

Niedługo  przyjdzie kolej na  n iemiecką  
A u s t r j ę ,  Sa kso nc ję  i W i r t e m b e r g j ę .  T a k ­
że P r u s y  niedługo k ^ ż ą  na siebie czekać.  
Dni S c h e i d e m a n a  i N o ske go  w Niemcze h 
są  pol iczone,  a  o fensy wa  bo l szewicka  idą 
ca od po łudn ia  nie d a  s ię  p ow s t r zy m a ć  
źadnemi  p rzeszkodami ,  s t a wia ne mi  przez 
r ząd  ber l iński .

Również  i Czesi  n ie  b ę d ą  mogli  się 
op ie rać  d łuże j  sowieckiemu ruchowi .

P o g r o m y  n a  U k r a i n i e .

Z nad g r an i cy  b t s a r a b s k i e j  donoszą;
W o j s k a  uk r a iń sk i e ,  | o odpic iu Żyto­

m ie r za  bo l szewikom,  u rządz i ły  w mieście 
pogrom ŻydóW. Z r a b o w a n o  i s p lą d ro w s -  
iio sk le py  i mieszkan ia  p r yw at n e .  Wie lu  
żydów zabito.

W Be rdyczowie  s formowal i  żydzi  na 
rozkaz  bo lszewików oddział  wo jskowy,  
złożony z t i z ys tu  ludzi .  K iedy  bolszewicy 
wysłal i  ich na f ron t ,  żydz i  zbun towal i  się.  
W ie lu  z nich  rozs t rzelano.

Bol szewick im ko m e nd an te m  Ki jowsk im 
j e s t  niejaki  Iwanow F un ken s te in .

U r o d z a j  w  A m e r y c e .

D e p a r t a m e n t  roln ic tw ogłasza ;  Zbiór  
p rzen icy  zimowej  w S ta n a c h  Zjednoczo­
nych wyn os ić  będzie około 827  mi l jonó w 
buszli ,  na t om ia s t  zb ó r  pszenicy wiosennej  
ocenia ją  na 225 mi l jonów buszli .  W  przy 
bl iżeniu da  to  4 50  tys i ęcy buszl i  nadwyż-  
ki do ekspor tu .

Pobyt Paderewskiego  
w  Paryżu.

Prz yby c ie  P a d e r e w s k i e g o  do P a r y ż a  
s t a ło  się se n sa c ją  daia," j a k  pisze kores -  
d en t  specja lny  „Gaz.  W a r sz , "  W e  wszy ­
stkich pismach u k a i a l y  się różne zdjęcia'  
f  t o g ra f i czn e  oraz podobizny k i e ro w a ik a  
rzą du  po l sk iego,  a każdy n iemal  dziennik 
poświęci ł  p rem je ro wi  po l sk i emu  a r ty k u ł  
nacze lny.  P rz ed  hotelem „ W a g r a m " ,  gdzie 
zamieszka l i  pp. P ad e r e w sc y ,  us tawiono 
w a r t ę  polską.

P.  P a d e r e w s k i  w l icznych wywiadach ,  
zamieszczonych  w dzienn ikach  pa r ysk ich  
pos tawi ł  s p r a z ę  G d a ń s k a  1 wog o le  żąd ań

pol sk ich  ba rd zo  ka tegoryczn ie .  Z ac y tu je ­
my  dla  p rzy k ła du  a r ty k u ł  „ M a t i n ‘a “ : 
„Chodzi o tyc ie  t r zydz ies tu  pięciu m i l j o ­
nów ludzi" .  Powiedz iał  to p. P a d e r e w ­
ski,  g łosem pr awie  ci chym,  z b la dy m  
s m u t n y m  uśmiechem i z j a k ą ś  o b a w ą  
w niebieskich oczach,  gdyśmy mówil i  o 
o Gdańsku  —  pisze a u t o r  a r ty k u ł u .

—- T ak ,  — c iągnął  dalej  —  Po l ska  
z Gdańskiem j e s t  na ro d e m  wolnym,  m a ­
jącym oddech,  p r o w a d z ą c y m  hande l ,  ż e ­
g lugę ,  posiada jącym o t w a r t e  drzwi na 
w o ln ą  p rze s t r zeń ,  ria mo rze ,  do św ia ­
ta.  P o l sk a  bez G d ańs ka  —  to  już ty l k o  
kraj  duszący  się, zd ławiony ,  ściśnięty,  
w n iewol i  u m ie sz kań ców  w yb rze ży  ocea ­
nu.  Czyż moż l iwe ,  aby  E u r o p s  i ś w ia t  
t e g o  nie r o z u m i a ł ? . . Mówią:  Są  d w a  mi-  
I jony Niemców koło Gdańska*4. Na to od­
powiem: „ W  P o l s c e  j ea t  t rzydzieści  pięć 
mi l jonów P o l a k ó w " .

Do  j e dn eg o  z dz ienn ika rzy  Jfrancu- 
skich P a d e r e w s k i  powiedział :  Ach,  F r a n ­
cja Kochamy j ą  j ak m a tk ę  i j a k  siostrę!  
O d d a w a ł e m  sie jej  kul towi  przez całe me 
życie i na jej  cześć palce m oj e  po raz 
os ta tn i  w życiu do tknę ły  , kl awiszów.  
Niech nan sob ie  p rzypomni ,  było . to 
w r.  1917 w M e t r op o l i t a n  O p e r a  w No ­
wym Jor ku ,  gdy zjawil i  s ię t am Jo ffre i 
V i r i an i  i ' k i e d y  całą  A ^eryfeę o g ar n ą ł  
w s pa n i a ł y  entuzjazm.  Za ądano  od emn ie ,  
bym raz  j e szcze  wykona ł  hy mn .  T e  by ło  
d la  F ra n c j i  — zgodz i ł em się.  A  k ie dy  
pa lce  me  b ie g ły  po klawiszach,  j ak ieś  
przeczuc ie  mówi ło  mi: „Oto g ras z  po raz  
ostatni!  To  po raz  os ta tni  r o z le g a ć  się 
b ę d ą  tw o je  nuty!" P om im o to byłem 
szczęśl iwy.  I  w t  n ost a tn i  mój ka w ał ek  
włożyłem ca tą  mą duszę i ca ły mój t a ­
lent .  bo to  było dla F ra nc j i " .

P a d e r e w s k i  po t ra f  i  sobie zj ednać te-  
mi wyn urz en i am i  sy m pa t j e  F ra n cu z ó w ,

P ie r w sz y  pow i ta ł  na  z iemi  f r a n c u ­
skiej  P a d e r e w s k i e g o  p rez es  Kom.  N ar. i 
d e l e g a t  polski  na  ko ng re s i e  pok o jo w ym  
R. D m ow sk i ,  a p r z e ds ta w ic ie l e  r zą du  i 
n a r o d u  f ra ncusk i ego  obsypa l i  P a d e r e w ­
sk iego  kw ia tami .

P o b y t  P a d e r e w s k i e g o  w P a r y ż u  b ę ­
dzie miał  wielkie znaczenie d l a  Pol ski .

K R O N I K A .
D z i ś  i 5 k w i e t n i a  1919 r o k u .

A s y g n a t y  P o l s k i e j  P o ± y c * k i  
P a ń s t w o w e j

n aby w ać  moż.na (po po t r ą  :eniu pro  ; e n tu )
100 ma rko w e ,  koron.  rubl .  za 97,28

500  .  ,, „  „ 486 ,39
1000 „ „  „  „ 972  78
5000 ., „  „ 4863,  b9

10000 „ „  „  9727,78

P o s ł o w i e  n a  f e r j a c h .
Wo be c  dw u ty go dn io w y ch  ferj i  ś w i ą ­

tecznych S e j m u  posłowie o k r ę g u  c z ęs to ­
cho w sk ie g o  powróc i l i  do domów.

P o s  J.  Zagórski  po k i lkugodz innym 
pob rc ie  w Cz ęs tochowie  udał  się wczoraj  
do W a r sz a w y ,  aby  wziąć udział  j i k o  d e ­
l e g a t  N.  Z. R.  w p r a c a c h  komi3ji  pose l ­
skiej udającej  s ię do P iń sk a  w ce lu  z ba ­
dan ia  s p r a w y  n a p a d u  zbo l szewizowany  h 
żydów na  w ojs ko  polskie.

O d e z w a .
M a g i s t r a t  wzywa  wszys tk ich  O b y w a ­

tel i  m ia s t a  Częs tochowy,  k tó rzy  za le g a j ą  
w opłacie poda tk ów  mie j sk ich ,  o n i e ­
zwłoczne u reg u lo wa n ia  należności .

W . d k a  z sze rzącą  s i ę  ep i demją ,  u t r zy  
m an ie  szpi ta l i ,  opieki  nad b ied ny mi  oraz  
rozpoczęte  r o bo ty  publ iczne w celu dania  
za robku  choc iażby  og ra n i e żo n e j  l iczbie 
bez robotnych w y m a g a j ą  znacznych  ka p i ­
t a łów,  k t o r em i  admin i s t r ac ja  m ia s ta  nie 
r oz por ząd za ,  zaleg łości  zaś  po d a t k o w e  
wynoszą po dz ień  1 bm.  p r . e s z ło  1.00000® 
mareli!

Ma gis t r a t  Wzywa więc obywate l i ,  że  
by p r zys i l i  z pomocą w t a k  ci ężkiej  
chwil i  i spełnil i  swój obowiązek  o b y w a ­
te l ski ,  o s t r z e g a  za raz em ,  że p rzeciwko 
op or nym  za s t oso w an e  b ę d ą  na jo s t r ze j sz e  
środki  egzek uc y jn e .

Cz ęs tochowa ,  d n ia  14 kw ie tn ia  b.r.

P re z y  en t  
A  ek s a n d e r  Ba n d t k ie -S tę ży i s k i .

A r e s z t o w a n i e  p o s k a r ż y  z  
C z ę s t o c h o w y .

D o n o s z ą  uam,  w Ka towicach  i My 
słowicach a r es z to w an o  k i lku na s tu  p r z e ­
mytn ików p as ka rzy ,  k t ó r z y  us i łowali  wy 
wieźć zapasy  nici i ma te r j i ,  o raz  różnych  
l e k a r s t w .  O de b ra n o  też pa sk a r zo m o g r o ­
mne za pa s y  sk ór y .  M ędzy a resz towany-  
ę y m i  zna jduje  s i ę  k i lku  żydów z W a r ­
szawy,  C z ęs to cho w y i Będzina.

J
J a jk a  j a s z c z a  n a  s t a c j i .
Dowiadujemy- s ię ,  że 4 w a g o n y  jaj  

skonf iskowanych ,  p as k a r zo w i  Katzowi ,  
zna jdu ją  s ię  na s tacj i  w Cz ęs tochowie  1 
dopie ro po o t r zy m an iu  inst rukcj i  do władz 
ko le jowych  w ar sza w sk i ch  zos taną  w y d a ­
ne Magis t r atowi  do podziału d la  mieszj 
kańc ów  Częstochowy.

J a k  s łyszel iśmy,  podobno ty lko  j e d en  
wag on  m a  być oddany  Częstochowie,  a 
r esz tę  ma być p rzeznaczone dla L w o ­
wa.

Ja k  m i n i s t e r  M in k ie w ic z  
t l ó m a c z y ł  w y w ó z  4  w a g o n ó w  
ja j  d o  P r u s .

Przyby ły  w c z o r a j r d o  C z ę r r o i h o w y  o. 
Zagórski  u d i i e l i ł f n a m  bl iższych sz cz eg ó­
łów,  dotyczących j e g o  in te rp e l a c j i  w 
s p r aw ie  wywo zu  znanych  4  w ago nów  jaj  
do P ru s  p rzez p as ka r za  w a r s z a w s k i e g o  
S K a tz a .  Na s i u t e k  p r z e d s t a w i a ł a  c a ­
łej s p r a w y ,  popar t e j  r zeczonemi  d o w o d a ­
mi przez  p. Z a g ó r s k i e g o  mini s t rowi  apro-  
w i z a c j  M ink ie w ic zów ,  pan  min i s t e r  zb a ­
daws zy  sp r aw ę ,  o rzekł  iż j a j a  t e  wys łane 
n i e m com j a k o  tow ar  zamieniony za m a ­
ją c ą  od nich n n ie j ś ć  amunic ję .  Wt ed y  
p .  Z ag ó rs k i  powiedz ia ł ,  ze tego rodza ju 
man ipu la c ja  nie powinna  być do k on yw an a  
pr^ez p a s k a r z a  Katza,  a  p r z e « de le g a ta  
o f ic j alnego M m  aprowizacj i ,  przy tem 
gd yb y  s p r a w a  by ła  j a s n ą ,  bo S. Katz 
nie po t rzebował  był  t łum ac zyć  się p rzed 
de lega tami  rob o tn ik ó w  ko le jow ych  z 
Częs tochowy,  k tó rzy  specja ln ie  w tej  
sp r awie  przyjecha l i  d l a  p r z e d s ta w ie n ia  
s p r a w y  osobiście  w Sejmie.  P r z y c s e m  
p. Katz prosi ł  i posła Z a g ó r s k i e g o  na 
poufną k on fe renc ję  a de l eg a to m  z Czę­
s tochowy p ro p o no wa ł  s u tą  kolację .

Nie po t r ze bow ał  również p. S. Katz  
prosić i b ł agać pos ła  Zagórsk iego  w 
K u lu a ra ch  se jmowych ,  aby  się n ad  nim 
zli o wał i nie gub i ł  g o ,  gdyż  j a j a  to  cały 
j e g o  majątek ,  k tó ry  on s t r acić może.

Ogłoszenie cen maksymalnych.
U r z ą d  do walki  z l i ch wą  żywnośc io ­

wą w Częs tochowie  ogłosił  ceny m a k s y ­
malne  ua  a r t y k u ł y  ż y w n o ś c i .

Kto  w Częs tochowie  i powiecie 
sp r ze d aw ać  będzie a r ty ku ł y  żywności  po 
cenach  większych  od poniżej  wymien io ­
nych,  ten pociągnię ty zos tnu ie  uo o d p o ­
wiedzia lności ,  grożącej  k a r ą  do  3 mie ­
sięcy więzienia lub 5 0 0 0 0  mk.

C e n y  te  s ą  n a s t ę p u j ą c e :
P sze n ic a  mk.  400 za korzec,  ży to 

250 mk.,  j ęczmień  180 mk. ,  g roch  f i n t  
2  mk.,  f asola  1 8 0 — 2 rak , m ą k a  pszenna  
mk.  2.20 za funt ,  ży t n i a  rak. 280  za 200 
fun tów,  r az owa  mk.  1.10 za funt .  K a s ’ e:  
j ę c z m i e n n a  m k .  13 0 ,  j a g la n a  mk.  1 . 5 0 ,  
ma  na  mk.  2.80,  g r y c z a n a  mk.  2. Ch leb  
pszenny za fun t  mk.  2,40,  żytni  —  1.20. 
Mleko od 1.50 —  1.60 za k w a r t ę .  Sól 
mk.  2.60,  m a s ł o  mk.  12 funt ,  s łon ina i 
s ad ło mk.  8 funt ,  szmalec  mk.  10 funt ,  
Mięso: wołowe mk.  3 . 6 0 —4.00 ,  wieprz owe  
ink. 5, s c h ab  6. K a r y  od mk.  1 5 —20,  
ryby  od mk .  3 — 6 za funt .  N af ta  50  f. 
funt ,  d rożdże od 30 —  35  f e D .  za łut .  
H e r b a t a  od  mk.  6 — 3 fu n t ,  łój mk.  12 f. 
mydło  10 mk.  funt .

O p o r z ą d e k  w  s z k o ł a c h .
Pisze  d o  nasze j  Redakc j i  p Reszke 

nauczyciel  szkoły miejskiej  ua ul .  K r a k o w ­
skiej  Nr .  16, ze nie  on winien n ieporząd­
kowi i b r u d o m  w l o k a l u  szKolnyin,  ale 
właściciel  domu.  w ty m  wypadku  mia s to ,  
k t ó r e  nie dezynf eku je  r yns z to ka  p rzed 
szkoła,  po zw al a  na  s z k o d l i w e  g r o m a d z e ­
nie nawezu na dziedzińcu  szkolnym,  nie­
chlu j s two  w us i ęp ach  d la  dzieci,  c ra z  
b rud i wilgoć w sa my m b u d y n k u .  Nie 
chodziło m m  w naszej  no ta tc e  o p r z y ­
p isywanie  Winy p. Re ssk em u,  a l e  o s t w i e r ­
dzenie ,  że w szkole przy ul.  K ra k o w s k ie j  
h y g je n a  stoi niżej k r y ty k i ;  o zwrócenie 
u  vagi  o d D O w i e d m m  czynnikom na  sk u ' k i  
b rudów w loka lach  szkolnych .

i ł o w a  p l a c ó w k a .
W ty  h dniach  po w s ta ła  w C z ęs to ­

chow ie  no w a  p laców ka  po l sk a  p. t .  „Go ­
spoda  u r zę d n ik ó w  p a ńs tw o w y c h" ,  k tó r e j  
zadan iem będzie szerzenie ośw ia ty  i r o z ­
wi janie  życia towarz ysk ie go  i t.  p. po ­
ś r ó d  członków.  Bl iższych szczegółów u- 
dziela  i p rzy jmuje  zapisy na cz loaków 
Gospody  p. Walosińsli i  p o d p r o k u r a t o r  
S^d u  Okręgowego.

B a n k  k u p i e c t w a  p o l s k i e g o .
Mini s t e r s two  s k a r b u  1 m i n i s t e r s t w o  

p rzemysłu  i h an d l u  za tw ie rdz i ły  s t a tu t  
Banku  kup iec twa,  p o w s ta łeg o  na s ku te k  
uchwa ły  1 go zj azdu s t o w a r z y s z e ń  k u p ­
ców polskich.  Z ada n ie m tej  nowej  i n s t y ­
tucji  k r ed y to w ej  będzie,  poza zwykłymi  
czynnościami  b an k o w y m i ,  powołan ie  do
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życia nowych ognisk handlu,  wzmacnia- 
nie i rozszerzanie już istniejących.

W ieś  d la  r e k r u t a .
W  odezwie p, t .  „Do wsi polskiej" 

rady opiekuńcze piszą między innymi; 
„Pamiętajcie o tern matki  i ojcowie, że 
rekrut ,  wychodząc z domu powinien być 
dobrze zaopatrzony w bieliznę i obuwie, 
a przylem w żywność na dni k i lka,  aby 
w pierwszych chwilach żołnierki,  zanim 
do 3* ego pułku si? dostanie,  głód nie 
zajrzał mu w oczy. Niech każdy powoła­
ny ma z sobą chleb, kawał  sera lub s ło­
niny, a nawet  t rochę  kaszy lub grochu .  
Rekrutowi sierocie iub biedakowi niech 
cała wieś będzie matką.

I n s p e k t o r a t  p r a c y  w  C z ę ­
s t o c h o w i e .

Inspoktora t  pracy w Częstochowie po­
średniczył przy l ikwidowaniu w miesiąca 
maieu poważnych strajków;

1) Przy  likwidacji s t ra jku  kelnerów 
restauracj i  i mkierni  w Częstochowie, 
ictóiy trwał  od dn. 13 do dn. 17 marca.’ 
Zniesione zostaiy napiwki ,  wprowadzono 
na tomias t system dopisywania do ra ­
chunków 10 proc. dla kelnerów. Obowią­
zuje obustronnie wymówienie miesięczne.

2) Przy likwidacji s trajku stróżów do­
mowych w Częstochowie, k tóry  rozpoczął 
się w dniu 21 marca.  Dnia 24 marca  na 
! osiedzeniu w biurze Inspektora tu Pracy 
orzedstawiciele Związku Zaw.  St różów 
Domowych.  Stow.  Właścicieli  N i e r u c h o  
mości doszli do porozumienia.  Prz eds ta ­
wiciele stróżów zgodzili się na żądanie 
wJ&śiieieJi uznsma zasady „wolnej ręki".  
Przyjęto jako  minimum piacy 30 mk. 
miesięcznie, mieszkanie wraz r, o świ t t le -  
uiern. Poza  tym obowiązuje właściciela 
domu wymówienie miesięczne. P r : y  zwol­
nieniu bez uprzedniego wymówienia wła­
ściciel domu obowiązany j e s t  wypłacić 
t rzymiesięczną pensję.  W razie niemoż­
ności porozumienia się st ron kwe- t je  spor ­
ne rozstrzyga Sąd Rozjemczy. Do poro- 
żumienia z w/aś•icmlami domów doszło 
tylko lUO stróżów, 700 .aś  odwołało się 
ć i Sądu Rozjemczego.

C ia s tk a  b ę d ą  ty lk o  d o  dn .  
2 5  b . m .

Wykonanie  rozporządzenia z  dnia 7 
kwietnia b. r. o wypieku i s, rzedaży 
ciast, zostało wstrzymane do dnia 25 
kwietnia  b. r. ze względu na ewentualne
i niszczenie będących w przygotowaniu 
wyrobów.

Ile p o d p is a n o  p o ż y c zk ę?
W dniu 10 b. w., w f  lji Banku H a n ­

dlowego w Częstochowie zakupiono p o ­
życzki pr-ńatwowej przez  21 osób miej­
scowych na sumę rb. 82 800 i 3 300 ink. 
i kr. 800 oraz 4  mieszkańców okolicy za 
rb.  19 100.

W  dn. 11-go b. rr. w filji Banku H i n ­
di owego w Częstochowie zakupiono po

życzki państwowej za sumę rb, 22,600, 
mk.  1 2 .0 0 0 J  kr .  3.100.

Budowa szpitala  m iejskiego  
w Częstochowie.

Już  od  lat  wielu istniał w Częst c h o ­
wie projekt  budowy szpitala miejskiego,  
któryby  odpowiada! potrzebom naszego 
miasta Różne względy s tawały temu na 
przeszkodzie i nareszcie cb cnie projekt  
wchodzi na drogę realizacji.

Oto w sobotę na zebraniu T  wa lekar  
e-kiego odczytano list p rezydenta Bandkie 
Stężyóskiego,  zapytującego Two 0 opinję 
w sprawie budowy szpitala na te ry to r jum  
k tó re ' ś p ,  K. Zawada  ofiarował* mia­
stu.

Dotychczas proponowano wzniesienie 
szpitala »v cz te rech  różnych punktach 
miasta,  z których jednak  żades całkowi­
cie nie odpowiadał  wymaganiom i dopie­
ro obecnie członkowie T wa lekarskiego 
uchwalili  przesłać Magist ra towi  odpowiedź 
w której zawiadamiają,  że p l a c  Zawady 
przy ul. Szkolnej nr.  2! uwaźt ją  za na j­
odpowiedniejszy ze względu na odległość 
te renu ,  bliskość miasta,  czys te  powietrze 
i możliwość przeprowadzenia kanalizącji .  
Czas budowy sznitsla Magis t ra t  oblicza 
na dwa lata, przy sys temie pawilonowym 
i stosownie do najnowszych wymagań 
szpitalnicta na Zawodzili.

C z a s  l e t n i .
J a k  już donosiliśmy, o godz. 2 w no­

cy z 14 na 15 b. m. wprowadzony będzie 
czas letni.

Będące w biegu pociągi z chwilą p rze ­
sunięcia zegara przepuszczane będą po 
godz. 2 w nory do stacji przeznaczenia 
z godz'nnern opóźnieniem. Pociągi,  wy­
puszczone t o  godz. 3, wysyłane będą we­
dług rozkładu,  z zastosowaniem czasu no­
wego.

D zió  o s t a t n i  d z ie ń .
Komitet  u rządzający „święcone'* dla 

żołnierza na odbyt -m zebraniu postanowił 
jeszcze raz zwrócić się z gorącą prośbą 
do wszystkich mieszkańców Częstochowy, 
aby idąc wzorem ziemianek,— z których 
każda zobowiązała się dostarczyć święco­
ne dla 20 żołnierzy; zechcieli dek la rować 
w miarę  możność!, każda rodzica,  choćby 
dla jednego żołnierza.

D e k la r a c j e  w sp raw ie  darów- p r z y j m u ­
j ą  do wtorku t. j. 15 b m.: p. P i s a r zew -  
ska Kościuszki 9, Brodzińska piekarnia,  
Al. II, P!e-~kac \ ń^ka masarnia Al. Ii I n ­
spektorat  Sikolny Al. III 56.

Na ś w i ę c o n e  d la  ż o ł n i e r z a .
Nii ręce pani  Ryslikowej 

pp. A. Jankowski  mk. 5, W .  NussMski 
mk. 5, M. Eisner  3, Cn. 8, Zyllero.va 3, 
Bryl! 1, Awutman l. Sdnip iz  f n. 50, 
Krauze 3, J. Markusfeld 5, t u k  nvski  5, 
B. Marozewski  5, A. Henig  3, L. Bata- 
wis 5. W. Wrześniewski 5, f it .  Z górec­
ki 5, S. Wien 2, Fflltnariówn a 3, Rożen 
borgo.va 3, XX 3, E iahorn  20 f  rtn. J a c ­
kowski Belke 20, K&rwińskt 10, E, G ro ­
chowski 5, „Odeon" lOO, M K.Łarśk* 10 
H. U.hnas t  15, Dr .  Kohn E i w .  5. K. 
B r ege ró w na  2, K. J t r mułowicz  5, Sóuio 
rowa Leop. 3. Klein 2,

Bron ia to w A a  Bawi. 10, Caban 5, Lap 
pe 5. Fel iksowa Diwidowic?  5, Hetman 
2, Zakowa 2, W. nieczytelne 2 , ’ St.  W-in 
be r g  5, n eczytelne 5, Żi lbarberg 3, W i 
cławowa K m  2, Tempel 2. Jadwiga  Karo 
fowa 3, Macherska  2, M. Rozenowica 2, 
Rotszyjd >wa 2, StuwnJcka 20, Z i lc ma-  
nówna 2, F. nieczytelne 5, A. Piechocki 
5, Nizenberg fen. 50, Sokoln icka  5 F.sz- 
rnan fi-ri. 50, Właściciel  „Paryskiego" 
Certo wic { 150, Kompanjr,  Singer  2, W ik-  
torja Dłużoowska 1, Rozenstein 1, „Dźwi 
gnia" 2. Reicher 1, Chawłowska  5, Po- 
kosławski 2, Lasz 1, Wawrzyniak 5. 
M. Janow sk a  5

Wsjn t ra bu bo wa  3, Bryll 1, Olios Wien  
10, Bielecka 2, M. Chętkowska 8, J. Ku­
rek  5, Wien 1, Marczewska 3, F.  Rożen- 
cwajg 2, Kowalik 5, S. Lajtue’r 1 N. Fa-  
je r tak  i. Kowalczyk 5, T. Jędrzejczyko- 
wa 3.

Kozlowic'* — krotochwila w 3 a'  t \ - b  o- 
raz  „St ra jk  na wsi“ _  farsa w 1 akcie

Początek o godz. 6 i pół wieczorem 
punktualnie.

Bufet na miejscu. Podczas an t rak tów 
przygrywać  będzie ork ies t ra  dęta.  S.

Kóżne wieści.
M o d y  w  P a r y ż u .

Ostatni  okrzyk mody wiosennej s t a ­
nowią w tym roku paskowane kostjumy 
jedwabno lub welaiane, która się" nosi 
na ulicy l przechadzce. Kolorowa pasy 
zwykle n i  cz i rnem tle bywają różnvch 
odcieni, najpowsteahniejszą lest j ednak 
kombinacja biało-csarna i -zirno-zielona. 
Spódniczki lekko są fałdowane,  co 
dobr-e uwydatnia  dwubarwaoJó s t ro­
ju. Żakiety zaś są krótkie,  w  kapelu­
szach oanuje wielka rozmaitość. P0 wo­
jennych,  k tóra  paryżanki nos 1/ całkiem 
zsun-ęte na oczy, przyszła kolej na lek ­
kie odsłonięcia czoła i fryzury.  Wchodzą 
w użycie niewielkie kapelusiki,  t ak  się 
zlewające z  uccesaaiera, że stanowią 
z nietn jedno i są, j a k  się o nich w y ra ­
żają, prawie niedos trzegalne.  Nie w y k l u ­
cza to jednak  i dużych, z rondem tak  
szerokiem, że prawie opada na ramiona.  
Przyszłość okaże, który k ieruuek  zwv- 
c Qży.

O f i a r 8 *
(złożone w adminis t rac j i  „Kur Częst . ")

Zebrano  w kościele w Po ześnie przez 
m ejscowego proboszcza ks. Knora na 
święcone dla żołnierza polskiego. Mk. 83 
koron 4,99, rubli 1-79.

Z RAKOWA.
(Koresp. wł. Kur je ra Częst.)

Z e b r a n ie  Mar>. Z w . Rob.
Wniedziełę o godz. 1-ej i pót po po?, 

odbyło się zebranie członków N. Z. R. Zo 
branie  zagaił p. Rząśnicki udzielając g ło ­
su prelegentowi p. W .  Pełce,  który w 
jasnych i z rozumiałych słowach skreśli ł  
rys  historyczny,  ekonomiczny i społeczny 
klasy robotniczej w Polsce od jej  powsta 
nia, aż do chwili obecnej .  Następnie pre­
legent  przedstawi ł  zebranym sytuację po­
lityczną doby obecnej.

Zebran ie  zamknięto o god-i, 4-ej po 
południu.

Z e b r a n ie  c z ło n k ó w  S ł ó w .  
S p o ż y w c z e g o .

W niedzielę odbyło się w sali szkol- 
nej nadzwyczajne zebranie członków Stow 
Sp o ź .  Omawiana była kWestja ofiary, j a ­
ką Stow, dało w miesiącu lutym z  p r o ­
centów od wybranego towaru  na  wojsko 
poi J ego .

— P r z e d s t a w i e n i a  c m a io p *  
ettie .

W Doniedr. 21 b. m. w sal fabrycz­
nej w Rakowie amatorzy o de gr a ją  na cel 
dobroczynny; „Pan B u r m s t r z  z W ie lk c h

Nięgbędny pokarm dla dziecilll
Mączka owsiana fabryki  A d a m a  B r a -  
n ł c k i e g e  w  S o s n o w c u ,  przyrządzo­
na na mleku, w zupełności zastępuje p o ­
karm matki ,  wpływa ua szybki przyrost  
wagi ,  ułatwia ząbkowanie i zapewnia  
prawidłowy rozwój mięśni i kości. Mączka 

ta  wskutek zawartości  odżywczej  j ak ą  
posiada, przewyższa wszelka  tego rodzaju 

dotychczasowe produkty.
Żądać w sk ładach knlonjalny-h i aptecz­

nych.

Magis t ra t  m. C z ę to c h o w y  wzywa 
wszelkie stowarzyszenia kredytowe (kasy 
przemysłowców, towarz ys tw a  wzajemnego 
kredytu,  pożyczkowo-oszezędnościowe M  
p. towarzys twa  drobnego kredy tu  lak 
czynne, j ako też i znajdujące się w stanie 
likwidacji) o podanie w ciągu tygodnia o i  
daty ogłoszenia nazwy, siedziby, dokład­
nego adresu,  składu zarządu,  oraz w 
wypadkach likwidacji nazwisk osób, któ­
rym zoatsło przekazane  przeprowadzenie 
likwidacji.

Prezydent  B a n d t k e  S t ę ż y ń s k i

Stanisław Rumszewicz
a d w o k a t  p ^ z y w ięg ły

w Częstochow  e ul, Kilińskiego nr. 7
Przyjmują  od 2-ej do 5-ej po południu •

y*
Sr  BIURO OŚW IETLENIA

ELEKTRYCZNEGOK  Stale na składzie w znacznym

W

/T'*-' Ns

n
8;rik ffl. Ł*. C z e r n y  ś B. Giicoei*

P R O M I E
w y b o r z e :  L a m p k i  ż a r o w e ,  r u r k i  i z o l a c y j n e ,  p r z e w o d n i k i  e i e k t r y

ul. p a n s y  M irjj 
T e 'e f o n  24

33 i,  , .  < p r z e w o d n i k i  e l e k t r y o z  e ,  i c z n i k i  - u ż y c i a  p r ą d u  o r a z  - c ia z e ik i .  
a r t y k u ł y  i n s t a l a c y j n e  i i z o l a c y j n e  d o  ś w i a t ł a  i s i ł y .

—  ćSFK I - i

f i ' : .  ■■

1 9 C U D” I

U P

Elektoralna W; 3 0  Te'efon 250-65,

k u p u ją  ^ w szystk ie  o s z c z ę d n e  g o s p o d y n ie  ja k o  do& kotiałą
z a p r a w ę  d o  § i o d ó f g .

Is tn ie jące  di ty c h c z as  na rynku  ló ż n e  z ap raw y  do podłóg ,  p rzeds taw ia ją  m asę rozm azu- 
lącą  się. jek miękkie  masło. P o w s ta je  to skutkiem  do m eszk i  do  w oskow  ró żn ych  innych

niew łaśc iw ych substancji .

Z a p ra w a  nie rozm azu  e się, ho jes t  śc i s łą  z aw ie ra  bowiem w sobie  same naj-
zas  le p sz e  woski i ro z c ie ra  się tv lko  cieniutką w a rs tw ą  rów nom iern ie

z a s y clla natychm iast,  daje  z p raw dziw ą  ła tw o śc ią  p rz e ś l ic z n y  d łu -  
to t rw u ly  po łysk  i używana być może w ilości minimalnej.

Żądać w składach aptecznych i mydlaruiach.

Z a p ra ­
wa

§S‘,  ____________  „ a i iI  O k i  o  r  = = ^ =:- |
g S t e f a n  P u ń s k i |
■ c h o r o b y  s k ó r n e  i w e n e r y c z n e  H
|  p rzyjm uje od 8 —II r . i o d 3 —7  wiecz, J
§  C z ęs to c h o w a  ul. K il iń sk ie go  JVa 5 §
*  (Piękna) I p ię t ro  ■

iów osasuM  B K tB aB xaH H aB K H iasil

Z a r z ą d  t y m c z a s o w e j  G o s p o d y  U 
r z ę d n i k ó w  p a ń s t w o w y c h  i k o m u n a l ­

n y c h  w  C z ę s t o c h o w i e  
poszukuje pomieszczenia z 8 —13 pokoi w 
śródraifścin.  Of- rty rAladać podprokura tor  
p. W. Watosiński  (adros) Sąd Okręgowy 
l i i  Al fja lub Szkolna Nr. 15 na 15, 17, 19

Olej św ieży  g

^ A N D A Ł V
Znane z dobroci i elegancji  n» nadcho­
dzący sezon pwlecam w wielkim wyporze 

własnego wyrobu.
F e l ik s  B ą b c z y ń s k i

ni. S ł m d o n i sKa N S  2 4 .  

tsmuE39&eeas w n o a  s r s a s ^ o iia

|  Dr. TOMASZEWSKI I
I Aleja Nr. 60

dawniej Barbary Nr. 11 j t

O o k tó r  m e d j fc y n y
Edwin P E T R Y K  * T

b, lekarz kliniki chorób  skórnych* P ro f .  L a s s e r a  
c horoby  s k ó r n e ,  w e n a r y j z n e  i m o c z o p łc io w e  

ul. Szkolna 6. I piętro . 
przyjmuje od 10 1 1 3—6 godz., wlecz.

D o s t a ć  m o ż n a  w  d o w o ln e j  
i l o ś c i  na  Z a w o d ź  u 

M i r o w s k a  JV° 5.

k a z y j n i e  do  sp rzed an ia  b a rd z o  ładny 
_  bam busow y garn i tu r  i dw a  b iu rka  obej- 

r z y ć  m ożna u s to la rza  S zud row icza  -III Aleja  
75 o c e n ę  porozu m ieć  s ię  P a rko w a  14 s t ró ż  
w s k a ż e ________

je  k red en sy , stołyTTćrześłaTsTatyTTiTur 
■■■ ka, g arn itu ry , otom any, łó żk a  po  c e n a c h  
p rzy s tęp n y ch  p o leca  sk ład  mebli ul. P  M arji '  
Ni 12

Reśakt&r o d p o w ie d z ia ln y  A .  G machow sk i . Wyda -h A  O t r ą b c K K ie r o w n ik  l i teracki Ks W .  Knebłewski.

Odoito w  drukarni  „Udziałowej*1


